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Uregulowanie położenia prawnego 
Kościoła Staroobrzęd. w Polsce.

W marcu roku bieżącego ukazało się 
w .Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie P»5na 
Piezydenla Rzeczypospolitej .o  stosunku 
państwa do Wschodniego Kościoła Staro- 
obrzędowego. ni< posiadającego hiersrchji 
duchownej". Rozporządzenie to, wydane na 
podstawie specjalnych pełnomocnictw, u- 
chwalonych przez ciała ustawodawcze, po­
siada moc ustawy i stanowi podstawowy 
alrt prawny, regulujący stosunek państwa 
do ttgo wyznania

Goecnie Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt statutu wewnętrznego ustroju Kościoła 
Starorbrzęaowego,statutu, zaprojektowanego 
przez Ogólnopolski Zjazd Staroobrzędowców 
w Wilnie w r. 1925, 2 przyjęty przed kil­
ku dniami przez Radę Ministrów po poro* 
zumieniu się z reprezentacją pr-wny wy­
znania staroobrzędowego.

W ten sposób staroobrzędowcy pol­
scy otrzymują akta p-awno-państwowe, re­
gulujące w pełni i ostatecznie położenie ich 
Kościoła w Polsce. Rok 1928 będzie w ich 
historji momentem przełomowym i zainau­
guruje nowy okres.

Rozporządzenie Pana Prezydenta jest 
dalszym ciągiem rozpoczętego na podstawie 
ustawy konstytucyjnej normowaniu stosun­
ku państwa do poszczególnych związków 
religijnych. Po konkordacie i Jekrecie o 
gminach żydowskicn, Którego moc obowtą- 
zu ącą rozciągnięto pa cały obszar państwa 
polskiego z wyjątkiem b. zaboru pruskie­
go— prtychodzi dekret o Kościele Staroob- 
rzędowym, nie posiadającym hierarchji.

le n  akt państwowy jest 03tatecznem 
ukonstytuowaniem autokefalicznego Kościo­
ła Starocbrzędowego w Rzeczypospolitej, 
który od czasów prześladowania staroob­
rzędowców w' Rosji od kcńca wieku 17-go 
znalazł w Rzeczypospolitej gościnę i zapew­
nienia swobodnego, niekrępowanego roz­
woju.

Znaczenie unormowania stosunku pań­
stwa ao tego wyznania posiada dla staro­
obrzędowców podwójne, bardzo doniosłe 
znaczenje. Po pierwsze zostały stworzone 
podstawy, które regulują wzajemny stosu­
nek pahstwa i tego Kościoła, powtóre de­
kret p. Prezydenta nawiązuje istnienie tego 
Kościoła do jego form pierwotnych, do tra­
dycyjnej organizacji, którą zburzył car Piotr 
Wielki 1 którą prześladował rząd rosyjski 
do czasu posiadania ziem zabranych do 
roku 1916.

Omawiany Dekret, stwarzając podsta­
wy prawne istnienia w nsszem państwie 
Kościoła Staroobrzędowego, uznaje jedno­
cześnie lego organizację wewnętrzną, będą­
cą wyrkzem kanonó" tego Kościoła i form 
jego tradycyjno-ustrojowych.

Początek swobodnej organizacji tego 
wyznania w Polsce odrodzonej sięga roku 
1925 W tym to czasie odbył się w Wilnie 
z zezwolenia władz państwowych ogólno­
polski zjazd staroobrzędowców, na którym 
obrany został komitet wykonawczy tego 
zjazdu, jako tymczasowa reprezentacja pra­
wna wyznania. Komitet ten opracow J pro- 
iekt statutu wewnętrznego Kościoła, na któ­
rego podstawie rząd wydał omawianą usta­
wę, a obecnie przyjął i ten statut.

Zjazd wileński miał znaczenie Soboru 
prowincjonalnego i jako taki stanowić na 
przyszłość będzie, odbywany co pięć lat, 
władzę zwierzchnią Soborną Kościoła Sta­
roobrzędowego w Polsce. Zadaniem takie­
go Soboru jesi powołanie na okres pięciu 
lal Rady Naczelnej Staroobrzędowców, ma* 
iacej za obowiązek zarządzanie sprawami 
Kościołr w okresie między Soborami.

Nlniejszam zawiadamiamy W W. P p. właściciel;, administrator ów demów, hoteli 
i t. pM że najstarsza w P d sce firma „Bluio T t 'b  dczneZawiadomienie.
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Był to pierwszy legalny Sobói staro­
obrzędowców od chwili przerwania tradycyj 
soborności w życiu Cerkwi przez cara Pio­
tra Wielkiego.

Wybrana przez Sobór Rada Naczelna 
Staroobrzędowców stanowi reprezentację 
prawną wyznania tego w Polsce.

Art. 1 rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej realizuje w stosunku do 
staroobrzędowców postanowienia konsty­
tucji, uznając prawa wewnętrzne tego wy­
znania w rządzeniu się kościelnem i stwier­
dza niezależność Kościoła Staroobrzędowe­
go od jakichkolwiek władz, nieprzewidzia­
nych tą ustawą i statutem wewnętrznym. 
Kościół ten posiada osobowość prawną.

Ustawa gwarantuje państwu lojalne 
poczynania Rady Naczelnej, siwierdzując, że 
le) członkami mogą być tylko obywatele 
państwa, którzy uzyskają u ministra wyzr 
nań uznanie swego wyboru i złożą przy­
sięgę, że będą „wiernymi obywatelami" 
Rzeczypospolitej i bęaą spełniać swe obo­
wiązki zgodnie z prawem Rzerzypospulitej. 
Wzamian rząd robowiązał się do szczegól­
nej opieki prawnej dla duchownych i udzie* > 
lenia pewnych przywilejów, przysługujących 
duchownym g u z  stwierdził możliwość o- j 
trzymywania przez Kościół Staroobrzędowy 
dotacyj ze skarbu państwa. {

Oceniając ogólne znaczenie tej usta- j 
wy dla staroobrzędowców stwierdzić należy, 
że wskrzesza ona tradycje ustrojowe tego 
Kościoła, zatwierdza uchwaloną na zjtździe 
wileńskim autokefalję, zapewnia swobodny 
w państwie rozwój wyznania staroobrzędo- 
wego i uchylając ograniczające przepisy 
rosyjskiego ustawodawstwa, przekreśla raz 
na zawsze okres ucisicu tego Kościoła przez 
rząd zaborczy

Uzupełnieniem ustawy państwowej 
jest statut wewnętrzny. Określa on organi­
zację wewnętrzną Kościoła. Najwyższą in­
stancją jest tu Sobór prowincjonalny, zwo­
ływany normalnie co pięć lat. Daiej idzie 
wyłaniana przez Sobory Rada Naczelna, 
będąca władzą administracyjno-kc ścielną 
kontrolowaną przez Sobór. Według tegoż 
statutu istnieje sąd duchowny dli załatwia 
nia i orzekania w sprawach kanonicznych 
wyznania. Szczegółowo statut określa icr- 
my organizacyjne dla gmin staroobrzędo- 
wych, jako jednostek podstawowych wyz­
nania, ustala kompetencje walnych zgro­
madzeń i zarządów gmin, prawa i obowią­
zki zrzeszonych w gminie stsroobrzę 
doweńw.

Wydanie w marcu 1928 r. ustawy i 
przyjęcie obecnie statutu — czyli pełna 
organizacja Kościoła nazewnątrz i wew­
nątrz czyni zadość przepisom nowej Kon­
stytucji.

Dla informacji dodać należy, że sta­
roobrzędowcy zawsze odznaczali się lojal­
nością i przywiązaniem do przybranej Oj­
czyzny, zamieszkują zaś teren naszych 
ziem wschodnich. Ogólna ich ilość w Pol­
sce wynosi przeszło 50 tysięcy wyznaw­
ców, zorganizowanych w pięćdziesięciu 
dwóch gminach wyznaniowych. Przeszło 
połowa z tej liczby ludności stwoobrzę- 
dowej zamieszkuje teren województwa wi­
leńskiego.

Tradycyjna tolerancji państwa pol­
skiego wobec staroobrzędowców i trady­
cyjna ich )o|alność wobec państwi — daje 
najlepszą gwarancję przyjaznych stosunków 
między tern wyznaniem a państwem i za 
pewnia staroobrzędowcom nieskrępowany 
rozwój życia kulturalnego w Rzeczypospolitej.

Wik.
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Między Ameryką a Angiją zarysowuje
się konflikt.

WIEDEŃ %2,1X. (P a t). „Neue Freie Presse“ donosi z Nowego 
Jorku, że prezydent Cooldge zamierza nrtychmiast po swym po­
wrocie do Waszyngtonu donieść rządom francuskiemu 1 angielskie­
mu w bardzo energiczne] nocie, że rząd amerykański wtdzl się zmu­
szony ze względu na ta]ne Układy flotowe angielsko -  francuskie do 
powzięcia następującego zarządzenia: i )  przeprowadzenie nowego 
programu budowy floty, przewidującego konstrukcję 23 krążowni­
ków po 10 tys. tonn kaidy, 2) Powstrzymania tlę od udziału w dal­
szych rokowaniach przygotowawcze] komisji rozbrojeniowe] w Ge­
newie. Dale] domagać się będzie rząd amerykański zgody Anglji i 
Francji na nowy układ, któryby usUlił tonnaż Ogólny dla Krążowir- 
ków na 300 tys. tonn.

kzakome szczegóły z francuskiej korespon­
denci? dyplomatycznej.

p ARYŻ, 22.IX (Pat). „Matin" pisze, że pewien dziennik amerykański, który nie 
uchodził nigdy za rzecznika porozumienia międzynarodowego] ogłosi! pod sensacyjnym 
tytułem ustępy z listu, wystosowanego przez ) i a  d*Orsay do ambasadorów francus­
kich w Waszyngtonie, Rzymie i Tokio w spranie francusko-angielskiego układu mor­
skiego. Dziennik przedstawia zatem dokument francuski, którego autentyczność w 
szczegółach winna ńyć ściśle skontrolowana, jako potajemny manewr, skierowany 
przeciwko Stanom Zjednoczonym. W rzeczywistości sprawa przedstawia sie zupełnie 
inaczej.

Wspomniany list był rzeczywiście 2 sierpnia wysłany do dyplomatycznych przed- 
stawicieli fnncuskich ceiem przedstawienia i wyjaśnienia układu narodom zaintereso­
wanym, ażeby zaznajomić je dokładnie z intencjami rządu francuskiego I znaieść w 
ten sposób podstawę do późniejszych rokowań. Troską rządu francuskiego było więc 
podjęcie rozmów, które dotychczas zawodziły oraz wyjaśnienie zawczasu sytuacji, ce­
iem uniknięcia nieporozumień.

Ten właśnie komentarz, Ltóry posłużył z? podstawę Wyjaśnień słownych przed­
stawiciela Francji i który oddawna już był znany departamentowi stanu, dziennik rme- 
rykański przedstawia jakc rewelację, mającą wstrząsnąć opinją. Bez względu nn to, 
■'ska będzie odpowiedź rządu amerykańskiego, pozostanie faktem wykizanie przez 
Francję chęci osiągnięcia ogólnego porozumienia. Kwestją zosiała podniesiona—kończy 
„Metin“— obecnie otwiera się okres rokowań.

Układ frankowangiekski etapem do ogólnego
rozbrojenia.

Wyjaśnienie czynników miarodajnych.
PA R fŻ , 22. 9. PAT. Ogłoszenie przez jeden z dzienników amerykańskich rzeko­

mo wyjaśniającej noty Brianća do amoasadorów francuskich, uważane jest w tutejszych 
kołach, jak donosi agencja Havas«» za fakt godny pożałowania. Mimo to jednak no 
ta powyższa dowodzi jedynie dobrej wiary i właściwego postępowania rządu angiel­
skiego i francuskiego, które kilkakrotnie podały do publicznej wiadomości rzeczywiste 
znaczenie układu, nie zawierającego ani porozumień sztabów generalnych, ani posta­
nowień o charakterze politycznym, ani tajnycji klauzulj i dążyły jedynie do doprowa­
dzenia do porozumienia, umożliwiającego podjęcie prac morskiej komisji rozbrojenio­
wej i w tym celu zawarły umowę o charakterze czysto technicznym. Układ ten nic 
zawiera żadnych Dostanowień definitywnych. Kraje zainteresowane będą mogły na naj­
bliższej morskiej konferencji rozbrojeniowej rozważyć wszelkie zagadnienia i nowziąć 
decyzję sprzeczną z zasadami układu francusko-angielskiego. W końcu agencja H&vas« 
stwie.dza, że oba rządy działały w zakresie przysługującego im prawa, mając na celu 
jedynie ułatwienie powszechnego poiozumienla.
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Zwracać uwagę na znak ochronny. 

Nabyć można w aptekrch i składach aptecznych. 
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Jan Bułhak
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Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9—c  2982

Dzień polityczny.
^czoraj pociągiem rannym przybył 

do Wilna, witany m  dworcu przez przed- 
stawicieli władz Minister Reform  Rolnych 
p Witold Staniewicz, który przyiechał na 
dzisiejsze uraczyslosci 85 p. p. t. zw. 
„Dzieci Wileńskich".

*
W sobotę o godz. 6 popołudniu prze­

jeżdżał przez Berlin w droaze powrotnej z 
Paryża minister Spran Zagranicznych Z a­
leski,

P oseł polski w Berlinie Knoll wyje­
chał ha spotkanit ministra Zaleskiego do 
Hanoweru i odbył z nim w pociągu mię­
dzy Hanowerem a Berlinem dłuższą kon­
ferencję o sprawach bieżących.

*
W do. 22-gc b. m. p. minister spraw  

wewnętrznych, gen. Składkow ski, wyjechał 
autenf przez Kutno do Pińczowa na uro­
czyste odsłonięcie pod Czamową pomnika 
Marszai&a PiłsudsKieao, który stanie na
miejscu legionowych bojów w r. 1914 *

W dniu 22 b. m. Minister Poczt i 
Telegrafów  Bogusław Miedziński wyjechał 
na uroczystość odsłonięcia pomnika zwy­
cięstwa na polu bitwy pod Czarkową. 
Równocześnie p. minister dokona inspek- 

| cyj prowincjonalnych.

Prezes Rady Ministrów pro/. Kazi­
m ierz ó a r te l  w towarzystwie sekretarza ko­
mitetu ekonomicznego zwiedził w dniu 
wczorajszym wystawę rolniczą w Białym­
stoku. *

W poniedziałek 24-go b. m. rozpo­
czyna się druga sesja Rady Ochrony Pra­
cy. Obrady ptwerzy p min pracy i op ie ­
ki sD ołecznej Jurkiewicz Na porządku 
dziennym są projekty ustawy o umowach 
zbiorowych pracy i o załatwianiu zatargów 
zbiorowych pracy.

Niemcy brużdżą w komisji rozbrojeniowej.
GENEWA, 22.IX (Dat). Komisja rozbrojeniowa Ligi Narodów przyięła rezolucje 

w sprawie rozbrojenia. Za rezolucją głosowały wszystkie państw? z wyjątkiem Nie­
miec i Węgier. Przed głosowaniem zabrał głos hr. Bernstorf i oświadczył, że nie może 
wypowiedzieć się za rezolucją, gdyż pomiędzy nią a koncepcjami niemieckiemi istnieją 
niewątpliwe rozbieżności. Ponieważ jednair rezolucja nie wyklucza urzeczywistnieniu 
koncencyj niemieckich, delegacja niemiecka podczas; głosowania nad rezolucją nr ple­
num Zgromadzenia powstrzyma się od głosowanir-

i l n i m  warszawscy w o p a tia
WARSZA WA, 22,9 (P a ł).' Ponieważ 

mąka kilku młynów warszawskich okazała 
się podejrzana co do procentowości prze- 
miułu, która wynosić powinna wedltij o- 
bu wiązującego rozporządzenia 65 preu, z 
polecenia komisarza rządu ni łożono se 
kweslr na wszystkie znajdujące s ’ę zaoasy 
mqki żytniej, a próbki przesłano do zbt' 
dania do Daństwowego urzędu bedania 
produktów żywnościowych. Wszyscy ivinni 
w niestosowaniu się do przepisów ukarani 
będą najwyżstym wymiarem kary, przewi­
dzianej w rozporządzeniu Prezydenta Rzpli- 
tej o zabezpieczeniu podaży ariykułów 
pierwszej potrzeby, — a mianowicie grzy­
wną 0 tys. i i .  z zamianą aresztem do 6 
tyg. Zapasy mąki ulegną konfiskacie.

Kronika telegraficzna.
=  Łamacz Joaów krasił przeprovradził 

badania na złe' 11 Aleksandra i skierował się w 
kierunku ziem; Franciszka Józefa. W Lrningrauzie 
Krasin oczekiwany j'est w początkach p ladzitr 
nika.

=  Członkowie FIdacu 'd jc-n a li wczoraj 
z Sinaji w Ruu.nnji dc a fo ich  krajów. Przed wy 
iazdem delegaci złążyll władzon. rumuńSKim oraz 
ludności serdeczne podziękowanie za okazaną im 
gorącą goScinnoSć.

— Przewodniczący delegacji angielskie] 
lord Cushendune powrócił w dniu wczorajszym 
z Genewy do Londynu.

— Izba czesko-słowttcka u c h y liła  142 
głosami przeriwkc 95 ustawę o ubezpieczeniach 
społecznych-



Walki na Olimpie sowieckim.
(Korespondencja własna).

Moskwa, we wrześniu 1928 r.
Wprawdzie o opozycji trockistów nic 

nie słychać, a najważniejsi wyznawcy twór­
cy czerwonej armji odstąpili go całkow ite 
i dostają znowu pcsaay, jednak sporów i 
walk na Olimpie sowieckim nie orak. Wy 
nikają one pizy każdej aktualnej sprawie. 
Wie się o nich na ogół mało, bo przebh g 
walki odbywa się za kulisami, a do szero­
kiego tłumu dolatują tylko oderwane zda 
nia, 'czasem wymysły, czasem niespodzie­
wane kary lub nagrody.

Ostatnio taki bój za sceną toczy się 
pomiędzy wszechpotężnym sekretarzem ge­
neralnym Stalinem, a komisarzem kolei p. 
Rudzutakiem, zastępującym cbscrsie preze­
sa Sownarkomu, p. Rykowa. Dotycl rzs3 
„narkcmpul" trzymał się zdała od zgiełru 
ulicznego, ale trzeba przyznać, że Stalin 
dawno już wietrzył w nim ducha opozycji.
I oto teraz, gdy rozgorzała walka o soo- 
sób wydobycia zboża cd włościan i gdy 
część dostojników popiera metody surowe, 
a część zaleca .łagodność" i nie uciekanie 
się do nad-wyczajnych środków, p. Rudiu- 
isk zabrał głos publicznie i potępił 'wszel­
kie środki przymusowe przy zbieraniu za­
pisów zboża.

A zaraz nazajutrz na zje źdzse do spra 
wy chemizacji przemysłu wygłosił przemó­
wienie w obronie fachowców-techuików. P. 
Rudzutak przypomniał, le  niedawne był w 
Niemczech, a towarzyszyło mu dwóch in­
żynierów niemieckich. Przypuszczali onf. te 
p. R. nie zna języka niemieckiego i s ydzi-
II przy nim z rosyjskich kemisyj, którym 
„meżna zawsze wpakować wszelkie świń­
stwo". Czułem się tak— mówił romisarz— 
jakby mi kto nspluł w twarz. Nietylko au­
torytet naszych techników dotknięty jest 
przez taki stosunek cudzoziemców, ale i 
autorytet państwa.

A więc odwoływał się p- Rudzutak 
do patriotyzmu techników, ‘ prosił ich, aby 
ulepszali swoje kwauf kacje, wskazywał na 
różne błędy.

Komisarz kolei nie ukrywa, że stosu­
nek robotników do inżynierów 1 techników 
jest często .oziębły I nieufny", przypomina 
słowa prof. Juszkiewicza, który niedawno 
odważnie oświadczył: „Sytuacja inżynierów 
i techników w fibrykach wyklucza możli­
we ć postępu przemysłu chemicznego, nie 
ufność uniemożliwia ich pracę".

Jeżeli są u nas niesumienni technicy, 
mówił p. Rudzutik, to nie brak także me 
sumiennych gospodarzy i społeczników. 
Mówca żąda sp swiedh/.ośd w stosunku 
ao inteligencji pracującej. Obeooy lom isarz 
kolei był sam robotnikiem i chciałby sao- 
rzystsć ze swojego doświadczeni, aby po­
jednać robotników z technikami. Robotni­
cy, mówi on, darują technikom wszystkie 
błędy, byle inteligencja nie zamykała się w 
swojej skorupie i nis wywyższał- się ponad 
robotników, nie imponowała ?m 3woją 
wiedzą. Nie wątpię, mówił dale. odważny 
komisarz, że inżynier i uczony często za­
myka się w swojej skorupie nie z własnej 
chęci, a dlatego, że my otwoizybśmy takie 
okoliczności, które ich do tego zmuszają.

Tak bił się w piersi p Rudzutak. 
Wzywał dalej inżynierów, nby chodzili na 
zebrania robotnicze i zabierali głos w spra­
wach technicznych, a nietylko społecznych- 
Niekoniecznie trzeba mówić o rewolucji 
chińskiej, lub Międzynarodówce, dodał p. 
Rudzutak, wyraźnie szydząc ze swoich to­
warzyszów Nastąpiły obietnice zupełnie 
.kontrrewolucyjne": warunki życia perso­
nelu inżynieryjno-technicznego będą jolep- 
szone, t, zw. specofobja będzie zwalczana 
w fabrykach będą laboratoria, sorowalzi 
się zagraniczną literaturę, byle tyiko inży­

nierowie zabrali się do pracy „nie jako 
strona, a lako uczestnicy wspólnej spra­
wy".

Inteligencja burżuazyjna, jako uczest­
niczka wspólnej pracy—oto herezis. którą 
wygłosił komisarz k o le i!

Nic dziwnego, że oczekują tu wszyscy 
piorunów na Rudzutaka, i  przedewszyst- 
kiem spodziewają się, że p Smlin pośle 
go, aby towarzyszył p. Trockiemu przy 
badaniach fauny i flory s jte r )  jskłej.

A może p.Rudzutakowl CHimp pozwo­
lił na głoszenie takich herezyj, żeby jak 
zwykle „wyjaśnić' tych, którzy się ra  to 
złapią. AT.

Film, który oczaruje całe 'Nilt?o

W I E Ż A  M I Ł O Ś C I
podł. znam poematu LORDA BYRONA 

p. t. „ D O N  - J U A N "  3165 l 
w łych dnisch w kinie »LU X*.

f t r a i j lo w  o t a i m u d  d n i u

S O T O ii l
MOSKWA, 22.0. (Pal). Po zakończe­

niu manewrów ludowy komisarz wojny Wc- 
roszyłcw wygłosił na zebraniu kijowskiego 
sowietu miejskiego przemówienie, wskazu­
jąc, że stosunki Z. S. R. R. z najbliższy­
mi sąsiadami byiy w ostatnich latach do­
syć naprężone. Wzajemne stosunki z Ru- 
munją nie posunęły się ani o krok na­
przód na drodze do poprawy. Następnie 
omówiwszy wzajemne stosunki r państwa 
m i Bliskiego i Dalekiego Wschodu, do  
stwierdzenie prawdopodobieństwa poprswy 
stosunków z Niemcami. Woroszyłow wy­
jaśnił motywy poupiaaaia paktu Keliog* 
p; zez Z. S. R. R. Podkreśl ł on, że przez 
swoje przystąpienie do paktu Kelloga rząd 
sowiecki wykazał swe szczere pragnienie 
pokoju, udaremniając tern możliwości spe­
kulowania imperjal’zmem czerwonym.

Baz względu nu swą zdolność ogól- 
I nego uniemożliwienia wojny, pakt KePoga 

posiada pewną doniosłość, mogąc zmniej­
szać w najbl iszei przyszłości możliwości 
przygotowań wojennych i nepsścl, gdyż 
jest on w pewnym stopniu zobowiązaniem 
moralnem rządów barżuazyjnych webac 
mas ludowych. Przemówienie swe zakoń­
czył SVoro§zyłow eświadctenfejłt, że ZSRR. 
zmuszony jest wyznaczyć pewne sumy na 
utrzymanie armji, albowiem nie istnieje 
żadna gwarancja, że Związek Sowiecki nie 
będzie zaatakowany. Oświadczenie Woro- 
s tyłowa, że technika armji czerwonej nie 
ustęouje w nlczem lechnice armij najbliż­
szych sąŚBrców, przyjęte zostało barzliwe- 
mi owacjami.

Częściowy zwrot w oplnjl kowieńskiej 
w sprawie Wilna.

KOWNO, 22.IX. (ATE). Organ socja­
listów ludowych „Liet. Żlnios" umieścił 
artykuł, poświęcony kwestjl wileńskiej. Ar­
tykuł wywołał wielkie wrażenie w kowień­
skich kolach politycznych.

Dziennik pisze, że polityka Litwy w 
sprawie wileńskiej powinna ulec zasadni­
czej zmianie. Obecna forma walki o Wilno 
jest bardzo niebezpieczna, ponieważ nie 
przewidziała wztastającej z roku na rok po- 
lonlzacji Wilna. Spekulacje na konstelacji 
politycznej przyszłości, któreby pozwoliły 
Litwie odzyskać Wilao, są coraz bardziej

zawodne, gdyl tymczasem miasto zmienia 
całkowicie swój charakter. LUwc musi we 
własnym Interesie nawiązać w jaknajszyb- 
szym czasie bezpośredni kontakt z Wilnem, 
sby uzyskać możebność wpływu na ludność 
tego miasta. Tylko przez nawiązanie tego 
bezpośredniego kontaktu Litwa będzie mo­
gła ułożyć tak warunki, aby ewentualny 
piebiscyt wypadł na je j korzyść.

Artykuł powyższy, żywo komentowa­
ny w kołach politycznych, nie spotkał sie 
dotychczas z żadną odpowiedzią prasy rzą­
dowej.

Skład Rady Pańi tv a  na Litwie.
RYGA. 22. IX. (Tel. własny). „Siegodaia" komunikuje ze źródeł wierogoduych 

że w przewidzianej dekretem Prezydenta litewskiego Radzie Państwa zasiadać będzie 
20 członków, z których U  będzie powołanyc ze środowiska ludzi o wykształceniu pra- 
wniczem, pozostali zaś będą mianowani z pośróa duchowieństwa I wojskowości. W 
skład Rady Państwa wejdą osoby znane z działalności politycznej na terenie Litwy.

Szykanowanie szkolnictwa polskiego
n a  L i t w i e .

Jak donoszą z Kowna, Ministerstwo Oświaty zwolniło onegdaj znów 10 nauczy- 
cieli-Polaków rzekomo z powodu nieposiadania przez nici- dostatecznych fachowych 
kwalifikicyj. Jest to więc dalszy mok litewskich władz szkolnych, które systematycznie 
dążą do likwidacji polskiego szkolnictwa.

Zajęcia z grupą I-ą odbywają sia w po­
niedziałki, średy i piątki od 6 do 7 
wlecz. .Filipska 12. Zapisy jeszcze 

przyjmują się.

Powszechny układ o pokojowem soł&twianiu
zatargów.

GENEWA, 22.IX (Pat), Komisja prawnicza Zgromaazenia Ligi Narodów prowa­
dziła na posiedzeniu sobotniem w dalszym ciągu szczegółową dyskusje nad projektem 
powszechnego układu w sprawie pokojowego załatwienia międzynarodowych zatargów. 
Różni mówcy, między Innymf znany angielski prawnik Cedl Hurst, wysuwali poważne 
wątpliwości, dowodząc między innemi, że tego rodzaju układ, do którego orzystąpią 
prawdopodobnie tylko poszczególne państwa, mógłby wywołać rozdwojenie w Lidce 
Narodów.

Prasa niemiecka kuje przeciwfrancuską broń.
BERLIN. 22. IX (Pat.) Cala prasa 

berlińska podchwytuje dziś zgodnie sen a- 
cyjne donie im ię „Uniwersał Se ,v ;ce“ o 
rzekomej ta'nej instrukcji generalnego se­
kretarza francuskiego w Mi-iisle-stwie Spr. 
Zagranicznych Berthelota do francuskich 
placówek zagranicznych w sprawie angiel­
sko francuskiej umowy morskiej. W n.e 
zwykle obszernych depeszach z  Nowego 
Jorku, Londynu i Paryża oraz w komen­
tarzach redakcyjnych podkreślają dzienniki 
berlińskie z naciskiem aatyąmerykańsd 
charakter umowy, podnosząc, że w razie 
zrealizowani* punktu, przewidującego znie­
sienie ograniczeń co do budowy małych 
krążowników i co do uzbrojenia w arty­

lerię t. zw. krą20wnlków pomocniczych 
Anglja uzyskałaby olbrzymią przewagę nad 
Stanami Z]ednoczonemi. Wszystkie niemal 
dzienniki oczeKują, że wskutek obecnych 
sensacyjnych reaelacyj stosunki ang.elsko- 
a.ncrykińskie ulega?; zaostrzeniu i antyzn- 
głelskie nastroje w Stanach Zjeda. wzmo­
gą się znacznie.

Cała wreszcie prasa berlińska jedno­
głośnie podnosi z naciskiem obecną sen­
sację jako dowód uprawiania przeć Fran­
cję tajne; dyplomacji. Nacjonalistyczna 
„Boersen Ztg." podkreśla prcytem widocz­
ną, jak twierdzi, um yśbą niekompletność 
reweUcyj, ponieważ nie mówią one nic o 
uzbrojeniach lądowych.

2 m M u i n f f l i  w M i i .
Przysięga nie obowiązuje katoli­

ckiego duchownego.
WARSZAWA, 22 9. (Pał). W dniu 

22 bm Drzed sądem okręgowym w Płocku 
toczyła się w dalszym ciągu rozprawa 
przeciwko biskupowi mariawickiemu Ko 
waLkiemu, Przy drzwla-h zamkniętych zez­
nawała ProchOwna, a na'tąpnie przy drzwiach 
otwartych przystąpiono do przesłuchi wania _ 
świadka K3. Pągowskiego b. księdza mar- j 
jiwickiego, któiy obecnie fest hsięizem 
kościoła stare katolickiego w Zgierzu. Obro­
na dowodziła, że Ks. Pągowski po swe.m 
wystąpieniu z kościoła marjswickiego nie 
jest juz księdzem i domagała się zaprzy­
siężenia gc. Prokurator cle przych Iił się 
do wniosku obrony, wnosząc o zbadanie 
stsiędra Pągor/skiego bez zaprzysiężenia. 
Sąd po dłuższej naradzie uważając, że koś­
ciół starokatolicki jest jednym z kościo­
łów chrześcijańskich, o których mowa w 
art 712 ustawy o postępowaniu karnom 
uznał zaprzysiężenie świadka za zbędne. 
Po ogłoszeniu tej decyzji przewodniczący 
zamknął rozprawę oznajmiając, ie  w dalszym 
ciągu badania świadków rozpoczną się we 
wtorek dnia 25 bm.

Nowy wysoki komisarz Ly Nar. w Gdańsku,
GENEWA, 22.!X (Pat). Mtenowany ns wczorajszem popołuuniowem > pos;etLen u 

Raay Ligi Narodów na stanowisko wysokiego komisarza L gł Narodów w Gdańsku, 
Manfred u ravina, obejmie swe czynności w dniu 22 czerwca 1929 r na okres trzyletni. 
Rada, mianując Gravina, wyraziła jednocześnie uznania d'a dotychczasowego wysokiego 
komisarza vaa Hammela.

JU TRO  
PremjerA 
w k'nfe

Film, który 
wywołał 

niebywałą 
sensację 
na całym 
świecie.

W iera Mirców a
W roi. gJ : żona sowieckiego komisarza 

oświaty ROZENEL ŁUNACZARSKA, 
czarująca gwiazda MARjA JAKOBINI 

i słynny art. teatru Stanisławskiego 
GRZEGORZ CHMARA. 
Obsada międzynarodowa. 3164

Radek „ułaskawiony".
MOSKWA. 22. IX (TeL własny). Centralny Komitet Fartji Komunistycznej poz­

w oli Radkowi opuścić miejsce zesłan'a w mieście Tobolsku i osiedlić się w jednem z 
mia^ł prowincjonalnych Rosji Europejskiej. Jak przypuszczają Radek zamieszka w 
Karaniu.

Niebezpieczna próba sil w Au&trji.
WIEDEŃ, 22.IX  (Pat). Sytuacja wewnętrzna Austrji w związku ze zwołaniem ns 

dzień 5 października zjazdu Heimatswehry zaostrzyła się.. Wóby podjęte celem usu­
nięcia tarć między socjalistami Schutzbundu a prawicową Hdma*swehrą nic doprowa­
dziły do rezultatu Socjaldemokraci zażądali, aby rząd zakazał inanitesiacyj ze strony 
HciJnatswehry w Wicnemeustadt I gotowi byli zgodzić się na postanowienie, zakazu 
jące^wogóle wszelkich robotniczych pochodów.

* Rząd oamówił teiru żądaniu, wobec czego obii strony przygotowują się gorą.iz 
kowo do oubycia zapowiedzianych manifestacyj. Dzistejsz* „Arbsiter Ztg." wzywa 
wszystkich swoKh zwolenników do masowego wzięcia u fziaiu w demonstracji prze­
ciwko fiszystom austriackim. W tym celu zamówiono !7  specjalnych pociągów, które 
mają przetransportować członków Schutzbundu do W ie«ernewtatt. Organ socjalistycz­
ne demokratyczny twieidzi, że na czele Heimatswehry s'oi były niemiecki mjr. Fibst.

lia jednym i etapów wa!R leiiinowych.
Ekshumacja zwłok nieznanego 

Legjomsty.
PIŃCZÓW. 22.9. ( IV ) .  Dzisiaj c  g. 

10 rano odbył się w sposób uroczysty akt 
ekshumacji zwłok nieznanego legjonisty 
przy bardzo licznym udziale reprezentan­
tów władc, wojskowości, delegacyj zwią­
zków, stowarzyszeń włościańskich, okolicz­
nej młodzieży szko'r,ej oraz licznej publi­
czności z wszystkich sier społeczeństwa. 
Po ekshumacji zwłok z pola bitwy pod 
Ccsrkową złożono zwłoki do Jenowej 
trumny ozdobionej godłpm legionów i 
przeniesiono do kościoła parafialnego w 
Starym Korczynie. Pocnóa otwierały or­
kiestry wojskowa, strzelecka 1 straźicka, 
poczerń kroczyły kompanja honorowa, 
wojska, związku strzeleckiego oraz oadzisł 
straży poża.nei ze sztandarem. Po nabo­
żeństwie w kościele trumnę z prochami 
nieznanego legjonisty ekspurtował ks. bi­
skup Eandurski pod pomnik zwycięstwa na 
;,o!u b*twy pod Czarkową. Pocnód rozcią- 
itnięiy był m  przestrzeni przeszło dwu ki­
lometrów.

Przed tr„mną niesiono olbrzymie ilo­
ści wspaniałych wieńców oa różnych sto- 
wfrzyszeń i związków. Pc przybyciu na 
miejs e vyg oslł ze stopni pomnika wśród 
nieopisanego wzruszenia podnio3ie prze­
mówienie fes. blskop Bandursk? na temat 
martyrologii iegjon!stćw zwłaszcza w po- 
czJjtkowy .h wslkach 1914 r., kiedy 10 
wbrew niewierze spokczcóslwa nJnao wiel­
kich trudności żołnierze polskich lcgjonów 
pod wodsa Józefa Piłsudskiego składali 
c iarnie swe dla PolskL i

Krew przelana przez żołnierzy le- 
gjor.owych m e poszła na marne i oto dzi­
sia j n iepodległa Ojczyzna składa hołd  
nieznanemu bohaterowi poległem u w woł­
kach o wolność Ojczyzny. Niechsi ten com- 
nik, krylący prochy nieznanego iegjon sty 
będzie Zaiczem, rozpłomieniającym zapał i 
umiłowanie mezłomnei pracy dla wyzwo­
lonej Ojczyzny. Przemówienie ks. biskupa 
Bmdurskiego wywarło na obecnych głębo­
kie wrażenie.

Po przemów:enlu ks, Bandurskiego 
trumnę z pro-hami nieznanego legionisty 
złożono w krypii* pod por-niK em.

Łódź wiata do pracy.
ŁÓDŹ 22 IX (Pat). Sytuacja strajko­

wa w Łodzi wyjaśnia się. Związki robotni­
cze zspowiadają, ze w poniedziałek rano 
we wszystkich zakładach praca będzie pod­
jęta normalnie. W mniejszych fabrykach 
posiadających napędy dekir? ;zne oraca 
częściowo wznowiona była już w dniu dzi­
siejszym.

SilnelotniGtws to potęga państwa!

Sztuka dziecka.
.Księżniczce'1 Hulewiczów nie i Alicji Łopa- 

lew skiej dedykują.
Tydzień dz<ecka. Kupiłem los wielkiej 

loterjI fantowej Polskiego Komitetu nad 
Dzieckiem. Chcąc się przypodobać losowi, 
który mógłby mi za jeden złoty przynieść 
w darze np. samochód (tak potrzebny kon 
serwatorowl polskiemu przy inwentaryzacji 
zabytków) postanowiłem napiszć (za darmo 
jak zwykle) artykuł pod powyższym tytu­
łem. Sztuka dziecka — spyiacis? Czyż taka 
Istnieje? Może pomyłka. Może raczej dziec­
ko w sztuce? Nie. Na ten drugi temat na­
pisano już całą bibl.otekę. A zatem nie o 
infantkach i nie c, infantach VcIasquezow- 
skich będzie tutaj mowa. ale o wszystkich 
infantach'tworzących dzieła, które nazywa 
my (słusznie czy niesłusznie) dziełami sztu­
ki. O czem dziecko najmniej oczywiście wie. 
Wiedzą natomiast inne dzieci— artyści. P o­
wiedzmy dorosłe dzieci. Te właśnie tym 
małym dzieciom zawdzięczają bardzo dużo, 
do czego nie zawsze chcą się (co jest brzyd- 
ko z ich strony) przyznać. A stało się ja- 
kcś iik  „przypadkowo”, że właśnie sztuka 
czasów dzisiejszych poszukująca nowych, 
świeżych, ożywczych natchnień czy bodź­
ców zajęła się bardzo troskliwie twórczoś­
cią ludów pierwotnych i . . dziecaa. Zajęła 
się i (bądźmy szczerzy) o nie oparła. Zau­
ważyliście zapewne (najmilsi czytelnicy — 
zwrot do starszych oczywiście), że w sztu­

ce końca XIX w i trwającego wieku, t. zw. 
prymityw sna szczególne powodzenie. Obra­
zy czy rceźby poczęły się w tym (mniej 
więcej) okresie czasu jakoś upraszczać, sta­
wać się ba,-dziej rzeczowemi, fcyć przedmio­
tem samem dla siebie (nietylko coś lub ko­
goś odtwarzać), być jakienFś znakami, alfa­
betem newet dla analfabetów, słowem po­
zbywszy s!ę „znienawidzonego" realizmu 
poiropresjoaistycznefcu znowu coś wyrażać.

■ To jedno. Po drugie, sataka najnow­
szych cza3Ów zekorhana (oo uszy) we 
wszelkiej „egzotyce" (o Józef.no Backeil) 
przemierzyła wszystkie lądy i morza, za­
glądnęła do wszystkich skarbów ws.ystkich 
narouów (nietylko do grobowca Tntanha- 
mona) i ludów, wydobyła na jaw (osadza­
jąc w nowoczesnych zbiorowych grobowcach 
—  muzeach) najda-iwniejsze twory plastyki, 
powiedzmy najogólniej, twory fantazji czło­
wieka, tworzącego (jak wiadomo znowu z pre- 
historji) dziwne a tak niezwykłe „rysunki" np. 
w jaskiniach, grobach i innych kryjówkach z 
przed wielu tysięcy lat. Kto nie wierzy, al­
bo kto ciekaw, niech zaglądnie do luksu­
sowej księgi p. i. Die Kunst der Naturvol- 
ker und der VorzeIt (srtuka ludów pier- 
wotnycn i przedhistorycznych) w opraco­
waniu Ecksrta Sydowa a wydanej przez 
berlińsai Propyken V„rlag (z 1927 r.), a- 
żeby się przekonać o zawrotnem bogactwie 
pomysłowości 1 twórczości ludzkiej, sto ją­
cej (jak się to zwykło mówić dawniej) na 
najniższym poziomie kulturalnym. Ta ni- 
skość kulturalna, po przejrzeniu choćby tylko

wspomnianej pyblikacji, n usl „nieco" za­
stań owić zarozumiałego EurcpejczyKa X X  
wiefcu. rozmawiającego np. ® pięknie tech­
niki (automobilu, samolotu, maszyny i 
i. p.). Ta niskość zastanowiła bardzo po­
ważnie w pierwszym rzędzie ludzi c  najwyż­
szym poziomie — aitystów i naukowców. 
1 doprowadziła ich (zresztą nie po raz pierw­
szy) dc również bardzo poważnych wnio­
sków, jak d rtycbczas niezbitych, z których 
najpoważniejszy Jest ten, że .wórczość pla­
styczna (bo o niej tutaj mówimy) przeja­
wia się tak na najniższym poziomie kultury, 
jak i na najwyższym jej szczeblu. Jest 
wszędzie i we w sz^ kich  epokach ludzko­
ści. A następnie, że fala rozwoju twórczo­
ści dzisiejszego dm> niekoniecznie osią­
gnęła najwyższe wzniesienie pud wiględem... 
artyzmu. 1 wreszcie, *e fantazja ludzi pier­
wotnych da się porównać chyba lylfco z 
fantazją dzieci. A nietylko fantazja, lecz 
dzieła tej fantazji twórczej, dzieła sztuki, 
posiadające tu 1 t3m (obok swoistego wy­
razu) pewne wspólne znamiona. W tym 
momencie dochodnmy do właściwego te­
matu naszego artykułu —  sztuki dziecka. 
Czytamy coraz częściej w fachowej litera­
turze (mówiąc nrwiasem, już dzisiaj olbrzy­
miej), że wszelka prymitywna sztuka (do 
której zaiiczamy m. in. twory dziecko) pra­
cuje ideoplastycznie zanim, w dalszym 
rozwoju, nie osiągnie Innego kierunku — 
fizjc-plastycznego tak charakterystycznego 
dla sztuki dorosłych.

A więc ideoplastyka t. zn. kształtowa­

nie rzeczywistości na wzór idei, k tóre dziec­
ko o niej wytwarza, ilustracja swojego świa­
ta wewnętrznego a nie naśladowanie obra­
zu świata zewnętrznego (jak to robi fizjo- 
plastyka), nie model, lecz wyoDraźnia, fan­
tazja i przeżycie leżą u podstaw sztuki 
dziecka— iak to stwierdza znakom l i  książ­
ka Stefana Szumana *), z której czerpiemy 
zasadnicze pojęcia o nasrym przedmiocie. 
Tem samem sztuka ezlecka, która przed­
stawia różne fazy i formy zabaw, jest nie­
jako % natury swe> ektpresjonistyczna t. j 
„wypowiedzeniem sia duchowej indywidu­
alności zapomoce Kształtów i batw“, w 
przeciwieństwie do Irpresjonizmu (oraz 
wszelkich form naturalizmu) dającego się 
sformułować, ze „obraz jest wykrojem na­
tury widzianym poprziz temperament" (cyt. 
ze wspomnianej publikacji, str. 117). Stwier­
dzamy zatem jeszete raz, że prymitywna 
sztuki pracuje ideoplastycznie.

Stąd rodzi się pokrewieństwo między 
np. paleolityczncmi rysuaicamf, malowidła­
mi południowo-ufrykańskich Buszmanów i 
dziełami sztuki kratejskiej z jednej strony 
a sztuką dziecka z drugiej. Z tych wzglę­
dów możemy sztukę ową zakwalifikować 
jako barbarzyńską, ale niepodobn* jej, jak 
i tamtym, odmówić pr«wa do miana sztuki. 
„Sto lat temu— pisze cyt,, autor —  byłoby 
bardzo trudno dtć dowód na to, ko nie

*) p. t. Sztuki dziecka—Psychologia twór­
czości rysunkowej d z ieck i. Warszawa 1927, ks ąż- 
nica „A tla.“ Tow. Naucz. Szkół Wytszych,

mimo wówczas jeszcze prawie żadnego 
zrozumienia dla sziuki prymitywnej. Od«a- 
lesiono już nietylko sztukę romańską 1 
wczesno-gotycką, asyryjską I indyjską, pe­
ruwiańską i sassanidzką. Zrozumiano na­
wet urok o wiele prymitywniejszej sztuai: 
s? tuki ludów pierwotnych, sztuki murzynów- 
eskimosów, indjan. Zwrócono się z całytr 
zapałem do sziuki ludowej... Do sztuki 
dziecka nie można, oczywiście, przykładać 
miary naturalizmu i doskonałości technicz­
nej. . Czy jednak na doskonałości technicz­
nej I na naturalizmie polega sztuka?— Sztu­
ka zawiera pewną treść, którą wyraża swo­
istą formą.

Otóż dziecko w swych rysunkach wy­
raża swe dziecinne przeżycia i wyraża je 
swoim prymitywnym językiem graficznym, 
który me jest dla nas niezrozumiały; mi­
mo, że my dorośli wyrażamy się rysun­
kowo In tcztj. Ongiś sztuka całej prymityw­
nej ludzkości była podonna dc . sztuxi 
dziechr". Jakąż jest ta sztuka przy blit- 
szem rozpatrywaniu się w nie,? „Sztuka 
plastyczna dziecka jest sztuką o charakte­
rze wybitnie orRamectacyjnym I dekora­
cyjnym Jes* strojuą, barwną, rytmiczną i 
prostą.. Jcko kompozycja i utwór plastycz­
ny posiadn ona charakter wybitnie i prze- 
dewsrystkiem dekoracyjny". Dalsze cytaty 
ze zeskomiłej książki Siurnana zaprowa­
dziłyby nas ao bardzo wnikliwych, na du­
żym maierjale i doświadczeniu i partem 
przychologicznem dociekaniu zagadnień z 
dziedziny twórczości dziecka, któremu
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— Spostrzeżenia Zakładu Met*o-oliags- 
cthego U. f 6 .  z dn. 22. IX. b. r . Ciśnienie 
Średnie w mi une. :h 763. Temperatura śrennia 
+  11 °C. Opad \ milimetrach— Wiatr nrzewaźają- 
cv — cisza. Półpochmurno. Maksimum rfa c >"• 
bę + 17°C .

Tenauacja barometrrczna: bez zmian

KOŚCIELNA,.

— Inspekcja duszpasterska Przj by­
ły do Wilaa na św ęio 85 p. p' J .  E. ks. 
biskup Gall w towarzystwie dowódcy 6-tj 
Brygady K. O. P-u pułk. Górskiego udaje 
sie w poniedziałek na pogranicze polsko- 
litewskie, gdzie na od dnkach 21 i 22 ba­
onu K . O. P-u przeprowadzi isspekcję 
duszpasterską

— O ryginalna skarga ło n  na mężów pi­
jaków Do odnośnych władz administrac' jnych 
tony  ko le jan y  zatrudnionych w Wilnie złożyły 
zbiorową petycję z gorącą orośbą o zamknięcie 
szynków przy ul. Kolejow ej, gdzie według twier­
dzeń petentek ich mężowie zaraz po otrzymaniu 
pensyi spijają się do nieprzytomności — tracąc 
w ten sposób większość swoich zarobków, no i 
wprowadzając do domu nędzę. Jsk i obrót weźmie 
cała ta bądź co bądź ciekawa sprawa pokaże naj­
bliższa przyszłość. (x).

— Nieudana d yjkusja nad stosunkiem so­
cjalizmu do religji. Wczoraj na godzinę 11 rano 
Rada Związków Zawodowych w Wilnie zwołała 
do sali kina „Eden* przy ulicy Wielkiej 46 zgro­
madzenie robotników, na którem miała być pod­
niesiona sprawa stosunku socjalizmu do religji.

Wobec opanowania sali przez elementy nie- 
pożąaane wynikły nieporozumienia co do mów­
ców i porządku dziennego, wobec czego sami or­
ganizatorzy zgromadzenia, nie mogąc opanować 
sytuacji, takowe rozwiązali. (x),

— Bicz Boży na przekupki. Dla normali­
zacji ruchu na wąskich uTczkach w dzielnicy ży> I 
do skiej policja narządziła wczoraj obławę na 
rozsiadające się na chodnikach r  koszami pro­
duktów jpożywczych przekupki. Zatrzymano 16 
osób. Jednocześnie stwierdzono antysaritam e u- 
trzymywanie koszów z artykułami i pożywczemi.

— Przyjazd do W lina wycieczki poaofice- 
rów. We wtorek 25 b. m. przy^y ."a do Witba wy­
cieczko podoficerów z Grudziądza w liczbie 47 
osób. Wycieczka nos. charar.te krajoznawczy i 
zabawi w Wilnie w ciągu dni kilku.

— Buaow a nowej ochrony. Wydział Opie­
ki Społecznej Magistratu opracowuje ooecnie pro­
jekt buaowy nowej ochrony ć.a  cl fopcół w któ­
ręd y  mogra zamieszkać przeszło osób.

— Znloslenk sobót angielskich w M agis­
tracie. Z dniem 22 b, m. min , ł  okres soból tn -  
gielskicn w Magistracie m. Wilna. W związku z 
powyższem w soboty urzędowanie w Magistracie 
odbywać się nadal będzie normalnie t. j. dc godz. 
3-ej popuł.

— Rem ont przytułków m iejskich. Wydział 
Opieki Ssołeczne' Magistratu m, Wilna przystę­
puje dc gruntownego remontu miejskich przytuł­
ków dla starców.

S P R A W Y  S Z K u l Nl

— „Dz.ennik W ll.“  jak  zw ykle—n w pięć 
ni w dziewięć W czorajsi. .D ziennik Wileński" 
zamieścił wiadomość o komitecie „Szul-i(ult*, 
który według tego pisma ma na celu .w alkę* z 
polskością Po pierwsze wiadomość ta jako tak? 
jest starą — ukazała się bowiem w miejscowi, 
prasie przed kilku ‘ygoaniami, a po drugie, jeśli 
chod t! o cele komitetu — nieprawdziwa. Comitet 
otworzył szkołę powszechną, na czeie której sta­
nął p. Jurewicz aobrzc zna^y re swego pozytyw­
nego stanowiska do Polski, czemu dał dowod 
demonstrując niedawno razem z dziećmi przeu 
Magistratem i wygłaszając patriotyczne przemó­
wienie Z jego to powodu wybuchł głośny .stra jk * 
dzieci, gdy go za demonstrację usunięto ze sta­
nowiska. Władze szkolne udzieliły mu obecnie 
koncesji, Magistral przyrzekł poparcii czy w tem 
je s . cc złego? W jakim więc ceiu .D ziennik* t-  
mieszcza niesprawdzone bzdury?

— Zapisy do szkół powszechnych. Zapisy 
uziec. do szkćr powsz.cnnych zostały przedtuźo- 
le do 5 października. Termin ten jesl ostateczny 

i winni, o tem pamiętać rodzice posiadający dzie­
ci w wieku szkoinym t. j. od lat 7 do 14 (x).

— Otwarcie szkoły dla ociem niałych. Z 
inicjatywy inspeKtora szkolnego otwarta została 
onegdaj ca  Antjkolu w pobliżu szpitala dziecię 
cego Koedukacyjna szkoła dla ociemniałych.

ZE ZW IĄ Z. 1 STO W A RŁ.

— Z Tow . Zwoi. Now. Wychc wunia. We 
wtorek 24 b. m. w lokalu szk. pow. Nr. 39 Kró­
lewska 9, o godz. 6 wiecz. punktualnie odbędzie 
się zebranie z porządkiem dziennym; 1. Sprawoz 
danie z pedagogicznej wycieczki d_ Belgji—wyg‘osi 
H. Kacry ftska, 2. Sprawozdanie roczne Zar* ■ lu, 
3. Wyrn y członków do Zarz., 4. Sprawa statutu 
T-wa i 6. W ol.ii wnioski.

Wstęp wełny ala członków i gości.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

— Z br.-nie Wll. Oddz. Związku Legjonls-
6w. Dnia 7 paź Izierniki 1528 r. o godzinie 
11-ej odbędzie się w lokalu Z.O.W. przy ul. Uni­
wersyteckiej Nr 6-8, zwyczajne doroczne zebra­
nie Oddziału Wileńskiego Związku Legionistów.

— Przyszłość państ„a polskiego na morzu 
zależy od zrozumienia idei wsocarstwowej Polski 
przez  szerokie warstwy snołecceństwa. Wileński 
Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej, chcąc dać moż­
ność społeczeństwu wileńskiemu zapoznania się 
z historią władania dawniej Polski na morzu i 
znaczeniem m o w  i floty dla państwa w przy­
szłości, organi-uje w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe w sali kina Heljos, propagandowy od 
czyt, poruszający ten aktualny dla państwa tenu- 
w sposób żywy 1 barwny.

Prelegent, p. redaktor jfizaf 3 t. Stacherski, 
z Poznania, wvgłosi u nas tylko raz jeden tę cie­
kawą prelekcje p. t. Morze i flota, jako czyn iii 
mocarstwowej Polski". Zarząd Ligi Morskiej i 
Rzecznej liczy, iż crło-kow ie Ligi, jak również 
srerokie w aistyy spoieczeństi a W ileńskiego— 
łłumnie przybędą do sali kina .H eljos*, aby za­
dokumentować, że oceniają zrozumienie przysz­
łości naszej na morzu.

Bilety w cenie pa 1 zł. i po 50 gr. Dochód 
przeznacz; my na budowę schroniska w Tro»acn.

— U techników. Dnia 28 września r. b. w 
piątek o ged z. 8.30 wiecz. w baii Stowai zyszenia 
Techników (Wileńska 31 i) wygłosi odczyt inżynier 
Jerem i Lu! asztwicz. .O  zadaniu i ustroju szkol­
nictwa". Wejście ala czonków Slow. i gości bez­
płatne.

SK R A W Y  R O BO TN IC ZE.

— Sran bezrobocia. Stan bezrobocia na te­
renie m. Wiina w ostatnim tygodniu zamyka -uj 
liczbą 2474 bezrobotnych, z czego mężczyzn 1553 
i kobiet 921.

W stosunku do tygodnia poprzedniego bez­
robocie J iięk szy ło  się o 57 osób, co się tłuma­
czy zakończeniem szeregu robót sezonowych.

— W yplata zasiłków bezrobotnym  praco- 
cownikom um ysłowym, w piątek 28 t . m. w 
gmachu Ratuuza (ul. W' ;lka) r sti >i wypłata za- 
sitKów dla bezrobotnych pracowniitów umysło­
wych.

— Daiszy ciąg zat.rgu  pomiędzy wLSclcie- 
lem kina »W„nda a Zw. Prac. lnst. U lyt. Publ. 
Zarząd Sekcji Kinoteatrów wymienionego Związ­
ku p.osi nas o zaznaczenie na tem miejscu raz 
jes. cze, iż termie załatwienia wspomnianego za­
łatwienia wspomnianego .utargu upłynął dn. 25 
b. m. i jeśli p. Subortow in nie zmieni swego 
dotychczasowego stanowiska w te j sprawie, Sek­
cja zastosuje przeciwko niemu publiczny bojkot.

Z KASY CHORYCri.

Likwidacja groźnej bandy szpiegów- 
skiej w Nowogródzkiem.

(Teł. od  własnego Korespondenta z Nowogródka).

Przed kilkoma miesiącami w■łaaze bezpieczeństwa woj. nowo­
gródzkiego wpadły na trop szeroko rozgałęzionej bandy szpiegow­
skiej, która działalność swoją rozciągała na teren całych ziem pół­
nocno-wschodnich. Władze jednak nie przystępowały od razu do li­
kwidacji ssr tym celu, ażeby zdobyć jak najobfitszy niaterjał, który­
by umożliwił likwidację całej bandy. Aresztowania nastąp:ły przed 
kilkoma dniami. Za Kratami więziennemi zasiadło przeszło 20 osób, 
przeważnie Rosjan i Białorusinów, z których kilku zostało, z braku 
dowodów winy, wytłuszczonych na wolność tak, źe w rezultacie w 
więzieniu zostało 14 szpiegów.

Ja s  poważną robotę prowadziła zlikwidowana banda, może 
świadczyć fakt, że wśród jej członków znajduje sią kilku z wyższem 
wykształceniem. W tem dobranem towarzystwie był między innymi 
2spiritus movsns” całej szajki, gdyż on dostarczał materjały, kapral 
Wiktor Jagiełłowicz, przydzielony do 9 samodzielnej brygady jazdy. 
Wspomniany Jagiełłowicz został postawiony pod wojskowy sąd do­
raźny i onegdaj SKazany i.a karę śmierci i tegoż samego dnia w 
Brześciu nad Bugiem rozstrzelany.

Centrala zlikwidowanej bandy szpiegowskiej mleścRa się w Ba­
ranowiczach. Stąd wyjeżdżali Kurjerzy ze zdobytym materjałem iAa 
Gdańsk względnie Ryga do jednego z państw ościennych, które tych 
materjałów było odbiorcą. Szczególnym objektem zainteresowań ban­
dy szpiegowskiej były tajne akta mobilizacyjne, anta dotyczące ko­
munikacji kolejowej, rozmieszczenia posterunków policyjnych i t. p.

Dalsze szczegóły podamy w jednym z następnych numerów.

Poświęcenie gmachu teatru w Nowogródku.
(Te! od własnego korespondenta z Nowogródka).

W dniu jutrzejszym odbędzie się w Nowogródku poświęcenie uowozbudowanego 
gmachu teatru, który został wzniesiony w ciągu jednego roku. W myśl p ro je itr r>. 
wojewody Baczkowicza, teatr ten będzie zarazem domem ludowym, w którym będzie 
się koncentrować ruch Kulturalny wszystkicn narodowości, zamieszkujących teren wo­
jewództwa nowogródzkiego. Wszystkie też narodowości będą miały prawo wystawiać 
w tym teatrze swoje narodowe sztuki. Na inauguracyjnem przedstawieniu wystąpi ze­
spół Red-ty z „Sułkowskim".

P r z y  d o le g l iw o ś c ia c h  to łą d k o w o -
K ls z k o w y c h , braku apetytu, utonji kiszek, 
wzdęciach, zgsoze, odbijaniach, pgólnem podraż­
nieniu, lólach głowy migrenowych, zastosowanie 
1—2 szśia.iek naturalne! wody gorzicie] .Francisz­
ka-Józefa* w wołuje doskonałe opróżnienie p u e- 
wodu pokarmowego. Opinje szpitalne wykazują, 
że nawet obłożnie chorzy chętnie b iorą wodę 
F r a n c l e z k r - J d i e f a  i czują potem znaczną ulgę.

wytwórni „His Maser‘s V oice“. 17.00—17.2C: Od­
czytanie programu dziennego 1 chwilka litew ska. 
17.20—17.35; Komunikaty L .O .F .? . 17.35 — 18.00: 
Audycja d'.a drieci ;w wyk. ć.iarji Kwolchówny, 
18.00— 19.0C: Transmisja z Warszawy: Muzyka 
leKka z restauracji Karula Alb -echt- i sp. w wy­
konaniu oraiestry pod kier. Maga N adeleszyes .. 
19.0*— 19.37; Audycja nie-pmkiaTika. 19.30— 11 55: 
„Świat zewnętrzny u jaźń ludzka* odczyt 111-d z 
cyklu „Źródła sztuki* wygh prof. Ju ljuss Kłos. 
19.55—20.05: Muzyka z płyt gran.ofonowycl i firmy 
Józef HUksler w Warszswi uh Marszałkowska 
32‘ JeHsrslnt przedstawicielstwo na Polskę a

sfe?: .Kołysanka*. 2 0 .0 5 -2 0 . IS: Transmisja z War­
szawy: Chwilka letniezr. 20.10—20.2(1 Odczyta­
nie programu na wiórek i komunikaty. 20.30 — 
22.0f: Transm isja z Warszawy: Koncert wieczorny: 
22.00—22.39: Tra.ism isja z Warszawy: sygnał c z .-  
su, komunikaty: P.A.T., policyjny, sportowy i inne

i  f i l i i  M l

— Kasa Chorych m. Wilna zawiadamia,
te  od sł2dek za m. sierpień 1928 r. n:3 wpłaconych 
ao dnia 30 września 1928 r„ będą pobierane ir c -  
ceny zwłoki, oraz po tym terminie zalegle skład­
ki będą ściągane w drodze fgsekucj wraz z 
procentami zwłoki i kusztami eg^ekucyjnemi.

Listy płatnicze za służbę uomowę i dozor­
ców domowych nadal przez Kasę wysyłane, nie 
będą. Każdy z p.p. pmcodawców jest obowiąza­
ny, stosownie dc roz.słanych orseczeń Aarządr 
uiszczać miesięczne składki bez napomnień. 3155

i NADESŁANE,

— Szkoła Rzemiosł Artystycznych Wileń­
skiego T-wa Artys ów Plastyków przyjmuje zapi­
sy coazieknie od 6-ej do 8 wieczorem w lokalu 
szkoły ul. św. Anny 7. Od Kandydatów wymagane 
świadectwo z ukończenia 7 oddziałów szkoł‘  po­
wszechnej lub 4 klas gimnazjum. W tychże go­
dzinach są przyjmowane zapisy na kursy wieczo­
rowe-, rysunku odręcznegc, rzeźby, malarstwa, 
krawieczyzny i haftu artystycznego. Do szkoły i 
na kursy zapisy tylko do dnia 1 października b.r.

8132-1 '

R O llS E

-  U roczj sta Akademja „Tygodnia Dziec­
k a". % dniu dzisiejszym o godz. 1-ej p. p. w Sali 
Miejskiej (uh Ostrobramska 5) odbędzie się uro­
czysta Akademja organizowana przez Wileński 
Komitet Wojewódzki „Tygodnia Dziecka*, a po­
święcona zagadnieniom uwiązanym z opieką nad 
matką i dzieckiem.

Przemówienia na Akademji wygłoszą: p, p. 
wojewoda Wh F czkiewicz, Prezes Rady Fundacji 
Polskiego Komitetu Opieki nad Dzieckiem Al 
Lednicki, Prezydeni Miasta J  Folejew ski i poseł 
dr. St. Brokowski.

W przerwach odbędą się produkcie chóru 
dzieci pod kierownictwem p. Gawrońskiej, chóru 
pocztowców oraz będzie przygrywała orkiestra 
pod batutą p. Szczepańskiego.

W ejście tylko za zaproszeniami, które mo­
żna otrzj mać w Sekretariacie Komuetu (uh Mic­
kiewicza 7 m. 4) od godz. 9 dc 12 rano.

Te&te ! iiruzyktt.
REDUTA NA PROW INCJI.

— Dziś w Nowogródku tragedja St. Żerom­
skiego p. t. „Sułkowski".

TEA TR POLSKI (sala .L u tn ia ").

— Dziś na przeustawieniu wieczornem uka­
że się po raz ostatni w sezonie przezabawna, 
rozśm ieszająca do łez komedja Henneęuina i Coi- 
lusa „Panienka bez znaczenia*,

— Dzisiejsze widowiska i „słuchowiska" 
dzienne w Teatrze Polskim- Jzlś u g. 12 w po 
łudnie punktualnie odbędzie się koncert - ^oranck 
specjalni* dla młodzieżv szkolnej w szechśw iat we) 
sławy orkiestry włościańskie] Namysłowskiego, 
ułożony z pereł literatury muzycznej.

— Dziś o g. 3 iej pp, grane będą specjalnie 
dla młod^eźj „Grube ryby* Bałuckiego.

— Dziś c  g. 5-ej pp. po raz ostatni w se ­
zonie grana będzie świetna komedja „Prawo po­
całunku*.

— „Pociąg— W ilno", ju tro  w poniedziałek 
będzie wznowiona ićkordowa sztuka Ridiey‘a 
„P o c i ą g — W i d m o*

— Dzisiejszy ostatni koncert Namysłów 
skiego w „R ed u cie". Dziś punktualnie o g. 8 m. 
30 w. w g n , Teatru „Reduta* odbędzie się poże­
gnalny koncert wszecnśwatowej siawy orW :siry 
włościańskiej Namysłowskiego. Program całkowi­
cie zmieniony.

Pozostałe bilety nabywać możne od g. 10 
ao 12 w pot. w biurze „O rbis", od g. zaś 6 -e j w. 
w kasie Teatru „Reduta*.

chcieliśmy, ba marginesie Innych prac, (z 
zakresu sztuki prymitywnej), poświęcić tro­
chę uwag w dniach jemu poświęconych. 
Chcieliśmy zaznaczyć, że obok radcści, ja­
ka płynie z samego istnienia naszych ma­
luczkich, które w różnych okresach są dla 
nas dorosłych zabawką, uciechą i pocie­
chą, dusza dziecka, jego ftntazja i jej two­
ry zasługują na głęboką uwagę z naszej 
strony Nieiylko uwagę, ale na pieczoło­
witość. Jakżesz bowiem często „wykrzywia­
my" dziecka ową cudowną wyobraźnię, 
jakżesz często wkiaczamy z naszemi (rze­
komo) dojrzałem! pojęciami w jego świat, 
tak bez ceremonji niszcząc przepiękne zam­
ki ca lodzie, istniejące, realne w wyobraź 
ni dziecka Naturalistyczny stosunek do 
świata rzeczywistego wtłaczamy dziecku z 
całą bezwzględnością, podczas gdy ono chcę 
żyć jak najdłużej n  kramie marzeń, w kra­
inie złudy 1 sztuki.

Trzeźwość rozumu, njm acalność kon­
turów realizmu, brutalność form — wszyst­
ko to .pakujemy" w głowy i główiri dzie­
cięce, dla których kształty i barwy tego 
dojrzałego świuta są nieraz straszydłami I 
potworami, przed któremi ogarnia dziecko 
lęk i strach. W zarozu* .ialstwie swojem 
nie chcemy się „poniżyć" dc tworów wyo­
braźni dziecka, lekceważąc jego pomysły i 
ujęcia pic-tyczne, w których widzimy prze­
ważnie „bohomazy", nadające się w naj­
lepszej mierze do korekty.

Otóż to ustawiczne korygowanie, po­
legające na mądralstwie doświadczenia do­

rosłych, wypacza linję rozwojową dziecka 
w świecie fantazji, która pod wpływem su­
chych schematów i reguł wzgl. zasad mar­
nieje i usycha .D użo się w człowieku mar­
nuje z tego, co w dziecku drzemało — 
pisze Szuman Dusza dorosłego jest nieja­
ko podooną Jo  ogrodów podmieisklch. 
Są tam utarte ścieżki, po których chodzi 
codzienność, drzewa, które iuż przestały 
tosnąć, i papiery, którs ogród zaśmieciły. 
Dusza dziecka, w porównaniu z tem, jest 
jak ogród na wiosnę. Pełno tam młodych 
toślinek, z których każda obiecuje czemś 
być Niema ani śmieci, ani zakurzonych 
ścieżek, są tylko małe percie gąszczu ziele­
ni i ślady nóżek, świadczące o odkrywczych 
wędrówkach dziecka po własny krainie 
duszy. Urok takiej jaźni dziecięcej jest po­
tężny i kto umie mu się podobać, ten od­
czuje sztukę dziecka". P o wiośnianym 
ogrodzie dziecka należy chodzić ostrożnie, 

żeby owe maleńkie roślinki, wyrosłe w 
drzewa, przesadzone, niestety, w ów sym­
boliczny ogrod podmiejski, nie zatraciły 
duszy wiosny, bez której człowiek żyć nie 
może. A temi roślinami i tem drzewem 
jest sztuka, nie dająca się wykreślić z ży­
cia człowieka i z życia ludzzośc1. Kochaj­
my i pielęgnujmy sztukę dzieesa.

Jerzy kem er.

R a d ] o.
PROGRAM STACJI WlLCNS-KlriJ.

Faia 435 mtr.
N lEDZlŁLA dn, 23 września 1928 r
i0 .1 5 - ll .4 5 : Tunsm isja nabożeństwa i K a­

tedry Poznańskiej. 12.00-12.10: Transmisja z War­
szawy: sygnał czssu, hejnał z Wierzy Marjackiej 
w Krakowie, uraz komunikat m eteorologicz-y. 
12.10—16 00: Przerwa: 16.00-17.00: Transmisja z 
Warszawy: Odczyty rolnicze. 17.00-18.30: Trans­
m isji z Waiszawy: Koncert popołudniowy: Wy- 
koiiawcy. Orkiestra P. R. uod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego, oraz Tola Mankiewfcł,uwna (sopran) 
i prof. Ludwik 1 rstein (akomp.). W programie: 
muzyka polska. 18 30- 18.50: Przerwa. 18.50-19.15: 
Transmisja z Warszawy: „Idea demokratyczna w 
Stanach Zjednoczonyra A P ." odczvt lll-ci z cyklu 
„Rozwój demokracji w Stanach Zjednocron^ch 
A. P .“ wygi. dr. Wiadys.aw Wayda. 19.15-19.45: 
Transmisja z Warszawy: Przemówienie przedsta­
wiciela Polskiego Komitetu Pomocy Dzieciom, 
organizowana z racji „Tygodnia Dziecka* p. t. „O 
wychowaniu moraieem* — wygł. p. Czesiaw ha- 
bicki. 19.50-20.15: OuCzyl w języku litewsKim p.t. 
„Znaczenie Targów Północnych w gospodarc: em 
odrodzeniu Wileńszczyzny* referat Andrzeja Dy­
mitrowa — wygł. Józef Kraunajtis. 20.15: Korne 
ilkaty i odczytanie programu na poniedziałek. 
2 0 .3 0 -2 2 .0 f Transmisja z W arszaw : Koncert z 
udziałem orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, oraz Tadeusra W ierzbickieso Lias) i prof. 
Ludwika Ursteina (akomp). 22.00-23.30: Transmis­
ja z «Varszawy: sygna czasu, komunikaty: P.A.T., 
policyjny, sportowy i inne, oraz muzyka saneczna 
z restiuracji „Oaza1.

PONIEDZIAŁEK, dn. 24 września 1928 r.
13.00—13.10: Transmisja z Warszawy: syg­

nał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakor ie, 
■oraz komunikat m eteorologicny. 16 00 — 17.00: 
Muzyka z płyt gramofonowych firmy Józef We- 
ksler »  Warszawie, ul. Msrszałkowrka 132. Jeno - 
ralna przedstawicielstwo na Polskę angielskiej

®ąggą)o<gEX)0<S>09CS£>00<g^OO€^yX5a»eO<g>00<g>0»gg>QO<3SX)0<S»09<S&004^P«<^>0©
fi KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWY CK g
| STOWARZYSZENIA TECfiNSKOW POLSKICH w  WILNIE I  
| ul. Fonarska 55. fi

j  Grupa XXIV g
g  kandydatów na kierowców samochodowych rozpocznie zajęcia 5
i  dn.a 25 września r. Ł>. fi
g Informacyj udziela i zapisy przyjmuje sekretarjat kursów co- |
1  dziennie od godziny 1 2 -ej do 18-ej przy ul. Ponarskie; 55. C
*5 Przy kursach warsztaty rcperacyjne dla samochodów 5
g  i trektordw rolniczych. 3052-1 fi
®CcS£)00<3E£>0(KSS>09<2̂ >OOCS>DIKS5>00<B̂ >00«SXIO<SX uKSS>COv«£i>Oa<S>OIXSSOO<SS>09(SS>d5

l
L EK A R Z -D EN TY STA

ul. Ludwisarska 7—6. 
Przyjmum od 12 — 1 i 4—7 w. 
, ’.Z.P. 3418-1V. . 2999

Sjprzedaje się
KiOSK

wystawowy
Może być użyiy na kiosk 
sprze&ćży, wzgl. altankę o- 
grodową. Dow. w „Kurie­
rze Wileńskim". 3147

w m

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypialne, i gabine­
towe, kredensy, stoły, sza­

fy, łóżka i t. d.

Wykwintne - M o c n e  
N ie d r o g o .

to dogodnych warun­
kach ! na raty. lo64

■ jn nailepsz szweds- 
ltic kich p i l n i k ó w

„ O E B E R G A " .  Gwaratr 
cja za każaą sztukę. Otrzy* 
mać można we wszystkich 
lepszych składach galante-
ry jn o -że la7rty ch . 3 i 5 6

wznowiłr przyjęci?; choro­
by dzieci i wewnętrzne. 

Pizyjmujsi codz. od W 2—  
2-/2 p p. Mickiewicza 3 3
m. ć teł. 12— 12. 3 1 3 9  1

ttzuka jakiejkolwiek pracy. 
ZgłoscęniŁ sub „Piotruś- 
do Administracji „Kuriera 
Wileńskiego". 3112-0

Pianina
do wynajęcia. Reperacja I 
strojsnie. Ul. Mickiewicza
2 4 — 9 . E s tk o . 3152

U r 7 P l  ł  k lajy > U 
U L Ł C I l  mat - przyr.
Gimnazjum poszukuje ko- 
i epetycyj w zakresie od 
I-ej do V- kl. włącznie. 
Oferty przyjmuje Admini­
stracja „Kurjera Wileńskie­
go" pod W. K. 3095 l

I toku niitema- 
tyki udz*eia

korepetycyj
z matematyki i fizyki w za­
kresie szkoły średn. Przy­
gotowuje do matury. 8 lat 
praktyki korepetyt. Adre^ 
Leśniewski, Konarskiego 8/2

315;

— S L d tU o  w sprawie afery z obwiesz­
czeniami sanitarnymi. Śledztwo w sprawie fał- 
szyw>ch oowieszczen sanitarnych ujawnionych w 
w aruKsrni Symonnwlcza, o czem donosiliśmy 
wczor?i, zdołało uatalić, że ob *ieszczenia te ob- 
stalowano dla celów oszukańczych. O fiarą oszu­
stwa mieli paść Kupcy, którzy musieliby te pla­
katy nabyć w ceiu wywieszenia ich na swoich 
sklepach. „Przymus" nabycia takiego druku był 
zaznaczony w obwieszczaniu.

Poncja jest już na tropie sprawcy. Podob­
ne wypadki mogą zdarzyć się w przyszłości, więc 
ostrzegamy zainteresowanych kupców przed na­
bywaniem druków niewiadomego pochodzenia. (x).

— Nożem w brzuch Wczoraj wieczorem 
na ulicy Subocz doszło do krwawej rozprawy po­
między kilkoma osobniKami, w trakcie której je ­
den z nich Jan Udwaid (m iejsce zam. niewiado 
m t) został ugodzony nożem w brzuch. Z wy- 
prutemi wnętrznościami w stsnie beznadziejnym 
ulokowano go w szpitaiu żydowskim. (x )

—  W agonetK a zmNzdżyła nogę. W czoraj 
podczas r c b o i ziem nych na P io ro m o «c.e  pod pę­
dzącą w agonętkę wpadł pracujący :am robotn ik  
4'. letni Aleksanaer L eonow  (O górkow a 2 ) , Który 
uległ zmiażdżeniu lew ej nogi UiOKOwano go U 
szpitalu żydow skim  i.x).

Z zasadzili nożem mi piecy.
Wczoraj w potudnie na przechodzącego 

koło R*iusz_ m  ulicy Wielkiej Tomasza Sosnow­
skiego (Turg.ćlska 9) napadł z zasadzki jakiś o- 
sobnia, któi z tyłu zadał mu cięzk. cios nożem 
w piecy, Pomimo natychmiasio\..go pościgu 
sprawca zdołał ukryć się w tłumie i z tego p' 
wodu niezOstał zatizymany. Najprawdopodoomej 
by<a to zemsta osobista. Rannego Sosnowskiego 
ulokowano w szpitalu żyuowskim. Policja prowa­
dzi energiczne dochodzenie w ceiu wyświetlenia 
sprawy. (x)

M M w g  f  światu JisiiiiEfE!
V :zoraj w sipitaiu „Misznteres Choj- 

lew B przy ul. Kijowsziej 5 saarzył się wy­
padek, którego okoliczności wymagają 
wszechstronnego wyjaśnienia. W szpitalu 
tym od dwóch miesięcy przebywał na ku­
racji chory na gruźlicę 45 letni Aleksanuer 
Maciejewicz, Pomimo zabiegów lekarskich 
ciężki ta choroDa czyniła zastkaszające 
postępy. Maciejcwicz nie widząc raiunau 
wpadł ostatnio w stan apatji. To mu pud- 
sunęło straszną myśl: przerwgć pasmo u- 
dręczeń cielesnych i moralnych. Właśnie 
wczoraj popołudniu nedarzyła oupowied- 
nia po temu sposobność Maciejewicz nie­
zauważony przez nikogo wszedł do sali 
operacyjnej, otworzył okno i z wysokości 
drugiego piętra rzucił się na bruk.

Z pekciętą czaszką i ogólnie potiu 
czonego wniesiono go do szpitala, gdzie 
w krótkim czasie zmarł. Powiadomione o 
tym okiopnym wypadku odnośne władze 
wszczęły dochodzenie w celu ustalenia, 
kto ponosi oapowiedziainość za karygod­
ny niedozór. (x)

Popierajcie- 
Ligę Morską I Rzeczną
6 X 5 ) g X 2 I S X S g g 8 g X 5 )

Centralny K om itet Kom. Pi rtji Z tcho- 
d iwj Blarorusi prztd  sądem.

W dniu wczorajszym S ,d  Okręgowy w Wil 
nie, któremu przewodniczy sędzia Jcmz ewicz roz­
począł rozpoznawanie sprawy z oskarżenia dzie­
sięciu osób, o należenie do Komitetu Centralne­
go Komun. F„rtji Zachodniej Białorusi.

Na c ie le  te j organizacji stał Rosjanin, przer 
długi czar obracający się wśród Komunistycznych 
sfer emigranckich w Pradze inżynier P. Cwietkow. 
Raztm z nim wa ławie oskarżonych zasiedli: Szlo- 
ma Szwarc Chaśm Hcllci', Benjam in Doi Iziuk, Pei- 
sach Kenigsbcrg, Segal Chajet, Berg. Kr: wlec, o - 
.a z  jedyna niewiasta Mery vel M iłka Odinów ns. 

.Spiowa rozpozniwani jest przy drzwiach zam ­
kniętych, co uniemożliwia nam podanie szczegó­
łowego s;:rawozdanir z przebiegu przewodu są­
dowego. Nadmienić jedynii nałtiy , żt oskarżona 
Szwarc za aroganckie rachowanie się wobec Sądu 
wydalony zestal z sali posiedzeń. Szwarc ms już 
Za sobą wyrok skazujący go na cztery L ta  cięż­
kiego więzienia, z zo ganizowanie głodówki i de­
monstracji w więzieniu

Sprawa fo t.w a kilka dni, gdyż w dniu 
wczorajszym zdołano przesłuchać za^dwio kilku 
świadków.

Oskarżenie w rosi prok. Kałaoski b. główny 
oskarżyciel w procesie Hrcmid* bidoruskiej. 
Bronia oskarżonych mecenasi: Luracz i Okręk 
(w zastępstwie Smisrowskiego) z Warszawy oraz 
Petrusiwicz i Czernichów « Wilna.

Jednocześnie dowiadujemy się, że oskarżę 
ni podczas wyprowadzania ich z ce1 urządzili de 
m onstrację, zachowywać się wyzywając: i stawiać 
opór policjantom których kopali i bili. Policja 
Więc zmuszona była nałożyć im kajdanki.

Wieźrtio ie poczuli jeszere bardziej się a- 
wanturować. W rezultacie jednak zostali „załado­
wani, do samochodów i sorowadzeni do gmachu 
sądu.

I tu jednak awanturnicy nie dali za wygra­
ną Ułożyli s.ę Dowiem na ziemi i ani rusz nie 
chcieli wejść ao sądu. D< ginacnu sądowego 
musiano więć ich w-irowaazić siłą.
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LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej Wilno, u!. W ileńska 28, 
Telefon Nr. 846

W przychodni przyjm ują lekarze specjał! §ch Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2-, kobiece 11 — 1; oczu 12 — 2; uszu, nosa i gaidła od 11— 1 popoł.
zębów 10— 11; skórne i weneryczne od 2 —21/a; nerwowe 1—2; dziecięce od 11 — 12 i od 2— 21/a.

W szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny
f i a K i n o f  P n p i l t t f a n a  1 n i l  M i . i n J  Leczenie promieniami, fotogi łowanie, prześwietlanie. Diatermia. Kwarcowa lampa. So!ux.

j u r n  - 1 1 C L  f f y g . l t j j e n a  I  e i 3 K i r  - I  r  - l l l l  £ - y , _______  Elektryczre wanny. Laboratorium analityczne.   2841

Mbjsfci Kfri«rr»ą

(M ara in p -O śite isw f

SALA MIEJSKA 
. Oiti obrawskn 5)

Od dnfa 18 do 23 września 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy:
T P r t r r i a  M i v e s  Dramat ar 7 aktach. W roli główn , TOM

^ # y r K  1  o m a  J  I I X r  M1X. R e ż y s e r ia *  BEN S T O L O F F .
Nad program: i)  W obronfe ukochanej kom. w 2 akt., 2) Święte Gdry w i sVt.
O rkiestra pod dyr. p. Wł. Szcrer sfskiego, Kast czynna od g. 5.30 w niedziel* i Swięt od g 3.30. 
Początek seansó  ̂o ?. 6-cj, w niedziele i Święcą o g. 4-ej. Nast. pmgr.; .INGA i J E J  T R Z E J O JC O W IE ".

Klno-Teatr

jtu ir
Wileńska 38

Czołowy erotyczny siapetfilm francuskiej prod. 1928—29 r. 
r ^ i o n i n  H a t t A m i r  Potężny szlagier, odsłaniający tajemnice wschód:?, do- 

v  A & d l  C I I I  U  tnów rozkoszy. W r o i głćwn. królewska para LOUI- 
ŁE LAGRANGE i LEON MĄTHOT. Wnęłrza haremów w całym Lh przepychu i realiz­

mie. Białe niewolnice. Niewidziany oo<ąd luksus życia i użycia wschednich magnatów.
Sukces wszechświatowy. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10 15. 3171

K I N O
u

I I *
Mickiewicza 2 2 ,

3& rŚf’'O  czem się nie mówi RuDZICOtf.
W rclach głównych: piękra F i t l l f l  V  411  U f f  oraz A l K l F Z ^ j  M & t l O J f t l .  
Cienie i światła zakazanej miłości Najbardziej dyskretne przeżycia naszej młodzieży. Wielki 
dranict z żyda młodzieży, która bez opgmiętsnia, nfe zważając na mogące wyniknąć kon­
sekwencje, ulega podszeptom zmysłów 1 naraża się lekkomyślnie na tysiączne niebezpfe- 

cz ńsl-/8 nafu y seksualnej. P o i* -tek o gu iz. 4. ostatni 1025.  3 1 76

g(X3S ft0<3Ł.OJ<3&>ć0<32>00<3L5liD<32*O0IK^X10<aE>09<32>00' S£>0
ŁADOWANIE i NAPRAWA

AKUMULATORÓW
Tanio, Pach iwo, Szybko.
T*nle i najtrwalsze akum.uiatory anodowe, kato­

dowe, samochodowe i inne.
Zakłady Akumulatorowe 1 Elektrotechniczne

E.-Technik MICHAŁ GIRDA
W ilne, Szopena 8, 3053 4 !

®CKS*> "cSS>00GS>ó5<3S>C0<SS>00<3a&C0<32&0O<3£>00<S>00<SS«

mmmmmmmmmmrn

DOBRY TOWAR 
NISKA CENA 
WYGODNE SPŁATY

DTO Z A L E TY  FIRM Y

; „OGNIWO"
j Wilno, Ś-fo Jańska 9.

DUŻY W YBÓ R SP R Z Ę T U  R a D JO W E G O .

Tadeusz Raczkowski
PIANISTA z‘Warszawy

uczeń prof. A. Michałowskiego. 
Zgłoszenia na lekcje gry fortepianowej przyjmuje 
Księgarnia Stow. Nauczycielstwa Perskiego. Ki ó-  

Iewska 1, teł- 314. 3018-0

l i l a

Obuwie
Kino

najwyższej
jakości

Wielka 42.

Dziś! Pu raz pierwszy w Wilnie! Wielki erotyczny dramat

S Męczennica zmysłów (Ml O T  SIU
W roi p:ęknej i najwn , siedemnas*oIatki, któr* wpadła w sidła uwodziciela HELENA CHADWICK 
W roli zuradzonpgo męża i nieszczęśliwego ojca WILIAM RUSSEL. Dzieje kobiety, którą męczyły po­
kusy wielkiego missta, która poszła za głosem zmysłów, przeżyła szał miłości i wreszcie uoszła ,do 
opąrnietanid. Akcja rozgrywa się na tle dwóch wielkich pożarów. 3169

M

KINO
LUX
Mickiewicza 11.

Dziś 1 Ostatuie 2 dni.
Triumfalna snpeifilm, który wprawił w zdumienie cały świat. Największe arcydzieło 

filmowe na f i  'c - 1 _  i  J  „ l / i n r a  Coś, czego nie sposób określić wyraza- 
szych dni! » »  O M I l f J i l  M U I l U c t  m ’ dzisiejszej mowy ludzkiej. W ro i 
głównej JAN ET GAYNOR 1 GEORGE 0 ‘BRIEN. Reżyseria genialnego MURNAU 
Prawdziwy cud techniki i sztuki! Widz dozna wrażenia, że przeżywa kawał życia, a nie że 
tri iz fil i. Luna Paik 2,000.000 Jo ljrów  pochłonęła realizacja filmu. " 3168

5 L e k a r z e  >
■■■■■■airjBHBWBBairiUi*

ot. n. on
Choroby ucha, 
gardła i nosa.

z r  Przyjmuje w Lecznicy Li- 
tewskiej (ul. Wileńska 28). 

£  j ( d  11— 1 popoł. 2842

g  DOKTOR MEDYCYNY

Żądać w pior^szorz^duych 
magazynach.

K I N O Dziś I Epopea największej miłości 1 Najcudowniejszy film I Rapsodia braterska.
B T 1 U A  . ł D i I J I  (Pean Ge3te). Wyruszająca tragedja w 12 akt. 

L ż I C K d l  W \ J  A K W I  z dziejów Francuskiej Legji Cudzoziemsk. W roi.
główu. RONALD COLMAN, NE1L HAMILTON i MARY BRIAND. Akcja filmu toczy się 

w psłąeych piaskach Sahary i pałacach arystokracji angielskiej. 3167

i

i
'Snśji

3148 4

Kino Kolejowe
„Ognisko"

i(obok dworca 
kolejowego).

Diiśl Nadzwyczajny film z życia zakul'sowego podkasanej muzy

„SZANSONISTKJ"
W roli tytułowej urocza, figlarna, kusząca i namiętna ANN1 ANDRA.
Początek o goaz. 6-ei popoł. W niedzłele i święta o godz. 4 pop. Ceny miejsc zwykłe.

dramat w 10 aktach.

Przetarg.
Wileński UrząJ Wojewódzki (Okręg wa Dyrekcja Robót 

Publicznych) ogłasza piśmienny przetarg •Hertowy na budowę 
gmachu Starostwa w Brrsławiu (7428 m.3).

Przetarg odbędzie s*ę w dniu 29 wrs „śnią 1928 ro^u o 
godz 12-ej w Okręgowej. Dyrekcj1 Robót Publicznych w Wilnie, 
przy ul. Magdaleny Nr 2, pokój Nr 78. Piśmienne oferty winne 
byC złożone w tymże dniu do godziny 9-ej i pół w Kancelarjl 
Oddziału Budow brego Dyrekcji pokój Nr 92, łącznie z pokwi­
towaniem Kasy Skarbo»ei na wpłacane wadjwm przetargowe w 
wysokość' 4 prec. zarferowanej sumy,

W ofercie winien byc podany minimalny termin, w któ­
rym firma podejmuje się wykonań objętą niniejszvm przetargiem 
robotę.

Ogólne warunki puetargu i ślepy kosztorys otrzymać 
można ^ Dkręgowei Dyrekcji Robót Publiczny!:1' w Vilnie, 
pokój Nr 78, za zwrotem kosztów wykonania. Tam również 
można codziennie f*d godziny 12-ej do 13-ej przejrzeć ogólne 
i techniczne warunki wykonania robót przez przedsiębiorców, 
projekt robót, projekt umowy oraz ogólne przepisy Min. Rob. 
PubL o przetargach, które dla ofertanta _ą obowiązujące.

Urząd W ojewódzki zastrzega -o b ie  prawo wyboru ofer- 
tan ta  uzależnia jąc to  od fachow ych i finansow ych zdoln iści 
przedsiębiorstw a o raz Drawo zredukow ania ilości ro b ó t lub na­
wet zunełnego ich zaniechania.

Do -obót przy budow!e gmachu Starost *h  w Brasławiu 
będzie wydany rządowy materjał — cegła, kamień i cement po 
cenach zakupu.

Za wojewodę
3158 !383<V1. 1________ Dyrektor-lnżyjiier (—) S t. S i łr  iowicH.

N O W Y  R A T U O G  Nr. 81. 
wydawnictwa „Pom oc Szxolna“ —  zawierający spis 
książek, ułatwiających naukę—wyszedł z druku. Czy­
telnikom pisma „Kurjera Wileńskiego* wysyła wydaw­
nictwo na Jch żądanie wspomniany katalog oraz cka- 
zową książkę gratis. Adres: Wydawnictwo „Pontoe 
Szkolna* H. W a j n e r n ,  Warszawa, Bielańska 5.

Wyciąć i przesłać pod jwwytśży adre«

Jako czy{e!nłk pisma „Kurjera Wileńskiego" proszę o 
przysłanie mi katalogu oraz okazowe! książid gratis.
imię f"nazwisko............................................. ............
Dokładny adres - ..............Ł............. ...............................

DRZEWKA 
i KRZf-Wy owocowe,

jabfcnt©- śliwy, czepośnlc, wiśi?’e,
agrest, porzeczki, maliny oraz ozdobne

Zaaklimatyzowane, wyhodowane na młeiscu w szkółkach.

Nowy, wielki dobry wybór zon wiosenny '  bkliłżi Hazdewikie prpr hilnii Hiieatkiej

W ilno, Z aw aln a 6 ym. 2  prâ 7P„e.

^LV$K”m
*  *  z istniejących

Huriownitj I detaliśni ''‘SmS . w‘ sws

I
Eiftłctroierapja, diatermia, 

słońce górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Przyjmuje 9— 2 i 5 — 7. 297'

DOKTÓR

Choroby weneryczne, syfi­
lis i skórne.

Wielka 21.
Od 9— 1 13 — 7. (T eW .921),

Dr.
Choroby weneryczni 

i skórne.
Ul. W ileńska 11, tel. 640. 
Od 10-1 14-7 w. W.Z.P. 13

do firr- y

Przetarg.
Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja Robót 

Publicznych) ogłasza płśmknny przetarg ofertowy na budowę E 3  
gmachu dla Urzędu Skarbowego w Wilnie ul. Wingry Nr. 4 B i  
(3.442.0C m l). g i

K^zeiarg odbędzie =ię w dniu 29 września 1928 rc :u o 2 3  
godz. 12-ej w Okręgowej DyreLcji Robót Publicznych w Wilnie, K j  
przy ul. Magdaleny Nr 2 pokój Nr ~>8. Piśmienne oferty winne 
być złożone w tymże dniu do godziny 8-ej i pół w Kancelarjl g d  
Oddziału Budowlanego Dyrekcji pokój Nr 92 łącznie z pokwi- S  
towaniera Kas» Skarbowej na wpłacone wadjum przetargowe ^  
w wysokcści 4 proc. zaoferowanej au.ny. 8 3

W ofercie winien być podany minimalny termin, w kfó- B i  
rym firma podejmuje się wykonać objętą niniejszym przetargiem ^  
r-ibotę. 8 3

Ogólne warunki przetargu i ślepy kosztorys otrzymać B I  
można w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Wi/nie, 
pokój Nr 78, z i  zwrotem kosztów wykonania. Tam również g o  
można codziennie od godziny 12-ej do 13-ej przejizeć ogólne 
i tectn iczre  warunki wykonania robót przez pizedsi«;b:o-ców, ^  
pro:ekt robót, projekt umowy oraz ogólne przepisy Min. Rob. g  
Publ. o przetargach, które dla ofertanta są obowiązujące. 2 3

Urząd M c lewódzki zrsirzega sobi : prawo wyboru ofer- 
tanta i zależniając to od fachowych i finansowych zdolności g ~  
przedsięb orstna oraz prawo zredukowania ilości robót, lub na- 23 
wet zupełnego :cb zaniechania. i

Do robót przy budowie gmachu 3la Urzędu Skaibo vego g v  
w Wilnie będz;e wydany rządowy m aterjał—cegła, kamień i ce- 
ment po cenie t i  kupu. -3

Za wojewodę ^
315“ 1387/YI. 1 Dyrektor-Inżynier ( —) St. S.ła-N ow lckl. 23

Krabów, C^nrno^lejska 72 —  74

I  Io w a i : iT w a  M o i  im Wilna
^  podaje do wiadomości, iż z dn. 1 października 1928 r. 
jjj«3 E»rzy ttępuje do wymiany 5 proc. listów zastawnych 
g y  T-wa, emitowanych przea wojną w walucie rublowej, 

KAŻDV DZIŚ MOZĘ NA »  ia Gowe 5 proc. listy zastawna konwersyjne. złotowe. 
BYĆ WIEDZĘ 1 UMIEJĘ BS Listy zastawne rublowe należy składać w Biurze T-wa 
TNOSĆ GDZIEKOL WIEK ^  (Wlino, ^ortowa 4 — 4), w godz. od 9 do 11 pp., przy 
SIE ZNAJDUJE ZA PO ^  deklaracji na stosownych blankietach, które są do 
MOCĄ K U R S Ó W  LIS- jcg otrzymania w biurze Towarzystwa. 3166

TOWNYCU. ^

3149/2042

Perlmotten llitramarioa
jest ł :zwzg'ędnie najlep­
szą i nrjwydatnieiszą 
larba do bielizny^ wapna 

i celów mala ikich. 
Odznaczona na ' jy sta­
wach w Brukseli, Med- M 
jolam e i Paryżu złotymi jg 

medalami.
Biuro Fabryki Ch. Perl- 
muttera, Lwów, Słone­

czna 26.
W szędzie d*» r. 'bycli

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis i moczopłciowe.

Mickiewicza 28 m. 5
Przyjmuie od 9— 1 i 4— 8.

    28/1

fil. bilidtu
CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. ?rzyjmfej« 

9 — 12 i 4—8.

Mickiewicza 4,
ie:. lnon, W.Z.P. 39 29o<,

Linoleum i dywany h4]0™ n̂ic™
Ceratą meblową, stołową i inną -4

B I  P. ; l t  nieprzemaKilny i plandeki

Gobeliny d0 drelichy do materaców

W y j ł a k  dodrzwi 

Wycieraczki donóg 
' Kalosze^ śniegowce

i Inne w jroby gumowe

cenach fabrycznych J. Wildsztejn 
WILNO. R ud nika 2. Telefon l i  11.

KUR&y
HANDLOWCE

POD KIEROWNICTWEM 

I G N .  S E K U Ł O W I C Z A
Księgowość — Rschunkowsść kupiecka. — K o rtsron - 
denejt handlow a.— Nauka handlu — Pisanie n<* ma­
szynach — Towaroznaws'. vro — Prawo. — Gramatyka 
oraz pisownia polska. Ka)’grsfja . — Stenugrcfja. — 

Jęryki ( bce. — Ang. Franc Niem.

K#żdy przedmiot prowadzą factow i prof. speŁja'iści.

Każdy może rozpocząć kurs w dowolnym terminie.

Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli Kursy lis­
towne otrzymało d rsk on łłe  posad; w handlu, prre 

myślę, administracji i t. d.

Tysiące pracowników umysłowych uzięki odbyc‘u na- 
zych Kursów podniosło znacznie swoje zarobki.

DRZEWNICY! Waszym jedynym organem jest | o t^ p a C

^ p o Ok

W A A W A P I I K N i  13

Mus;sz ukończyć kursa facho­
we korespondencyjne prof. Se- 
kułowicza. Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości ku ­
pieckiej, korespondencji han­
dlowej, stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskie­
go, n ie-ieck iego , pisowni (or- uł, Ad. M ick ie w ictS  30 m. 4. 
togrąfii). Pc ukończeniu Sw.a- W. Zar. Nr 309» 297'
dectwo. Zadajcie prospektów.

: 70 ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ »

i Akuszerki S■
Akuszerka

lirla Bmzli
przyjmuje ed 9 r*ftO do 7 w.

WYCIĄĆ I POSŁAĆ JAKO DRUKI.

Do Kursów Handlowych Sekułowicza 
Warszawa, Żćrawia 42,

Proszę o nadesłanie urograniu i warunków 
listownych Kursów Handlowych.

Imię i nazwisko ...................................................

Adres:............................................................................

Jedyna wielkie czasopismo fachowe branży drzew­
nej w Polsce. PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE 

SiĘ ! Kwartalnie ń . 12. Nr Nr okazowe gratis.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym podajemy do wiadomości Szan. Klien­

teli, że p. Karol Koch ustąpił z naszej firmy i pełno­
mocnictwa wszelkie zostały cofnięte.

„Wileńska Pomoc Szkolna” 
3154 S-ka z ogr. ortp.

Kazimierz Rutski.

F o l w a r k ^ i
3 kim. Obszaru przeszło 60 
ha Ziemia dobra. Dom mie­
szkalny o 5 pokojach, zabu­
dowania gospodarcze kom­
pletne. Sprzeoamy natych­

miast za 5000 aolarów. 
Dcm h .-K . „ZACHĘTA- 
Mickiewicza l ,  tek. 9 -0 f

0w?S00<Łbt.- <S2>01.«52!&0

h  bursy krdla, szycia
1 robót ręcznych

G. Tom kowiczOwny w Wil­
nie Królewska 5 - 1 1  przy j­
m u ją się zapisy

Istnieje od 1S40 r.

B-Eia OLKIH
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Niemiecka N.' 3 
tel. 362.

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi­
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 

biurka, krzesła i t. p. 
Dogodne warunki 

i na RATY. 3172

ia zajęcia dozorcy 
IJb domu, tylko za 

idzeaic; mieszKanie, rodzin składa
nauka solidn. za dos.ępną j j e z 3 ch osćb. Wilno, ul.
opłątą. 3115-C Szeptyckiego 7 -2 9

3097-0 ta r r ^ a jr r ^ a ^ y ^ tsn rT iiC an rfii 3114-0

S l D l n a t o i M s t i :
3 Ksiągairnla 

Pocztowa
„LOT“

« M i l e  smacii potzii
otwarta od goaziny  
8 rano do 11 wlecz.
Zraczki pocztowe, znacz­
ki stemplowe, Weksle.

wyroby tytoniowe,
artykuły piśmiennicze 1 

kancelaryjne, książki,
widoki m Grodna,
zabawki, kosmetyk*, cze­
kolady i Ł p. 278-

Redakcja i Adminlstraej-u Jagielloflska S. Tel 99. Czyn nr o / ęoda. s psoŁ Nacz«lny redaktc f*cy!mu}a 3<* 2 -3 ppoł Redaktor dzfałr gospadaruago przyjmuje 4  pedz. t« de 11.39 erzed pr ad. wt wteral J alątki. f-,iepiifiw Redeacja ale rwące.
AdmlalstTatar przyjmuje od 9—3 ppeł. Ofłosien<i przy dują etę od 9—2 ppoŁ I 7—9  wiec*. K er* czekowe P.K.O 80.750. Drul :arnla — ul: <w. I fra c e fo  S. ‘ el. 8 f * ,

CENA PRJINUMER/l Y: miesięczaie > lAnoseeme. Jo Jonie luk pr-.syłką pocztową 4 ti. Zagranicą 7 cł. CENA JGŁOSZEfl’ «  wiersz milimetrowy przeć tekstem—25 grh r  tekście I I II str.—30 gr., III I IV itr.—23 gr., za takstai - i ł
■ia T)'#?-1 anlowe- .10 gr (za »’lersz petitowy), kr. reki.—^nadesłane- 3° gra (z wiersz reaakcyjry), d!r poszukujących pracy— 50°/» zniżki, ogł cyfrew* I tabelo»e o 20®/# drrżej, opł. ■ zastrzeżeniem ".ejsea 1 0 drożej- Zagraniczee B *

Oddział w Grodnie — Bankowa 2S. U' l '.głoszeń 5-eio i .mowy ui stronie IV 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu dnikn ogłoszeń.

W]rdawaai CfłtoMN'1 iNp- a 9M. TrV. V f A .Pdgot", Drak. *Ftx“ »L św. Ifuacegc 5. MW  *91 w!^*»i«4»Jaiąj Jdami iurkiawta*


